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ANTONI BILIŃSKI

Lubliniec

WYPADNIĘCIE MACICY U KLACZY
Wypadnięcie macicy u klaczy należy do przypadkólv

tzadziej spotykanych w praktyce.
Dnia 19 kwietnia 1969 r, zostałem wezwany do kla-

,czy, która po porodzie była bardzo niespokojna, Po
przyjeździe na miejsce stwierdzono całkowite wy-
padnięcie macicy. K|acz przy tym leżała uderzając
kończynami i przewracała się z boku na bok. Macica
Ieżała na ściółce, zabrudzona kałem i slomą z drob-
nyrni ranał-ni krwawiącymi, nie ochraniana.

W wywiadzie ustalono, że była to 7-ietnia pier-
wiastka, w dobrej kondycji a poród odbył się prawi-
dłowo bez pomocy. Wkrótce po porodzie klacz zaczę|a
się niepokoić, potem tzucać i przy objawach morzysko-
wych nastąpiło wypadnięcie macicy. Od tego momentu
klacz już nie wstała, mimo usiło,wania zmuszenia jej
do tego przez właściciela. Dla uspokojenia podano 7 ml
trankwiliny oraz 18 ml eunarkonu dożylnie w daw-
kach frakcjonowanych, po czym klacz uspokoiła się,
parcia zostały zniesione. Następnie macicę umyto w
ciepłym toztworze riwanolu, a krwawiące rany pędz-
lowano nalewką jodową.

Ze względu na zupełne ustąpienie parć po podaniu
eunarkonu repozycję przeprowadzono bez trudu. Do
jamy macicznej wprowadzono 10 brykietów furome-
tritu, po czym na pochwę założono prowizoryczne
zabezpieczeaie z ręcznika umocowanego sznurem na
kolii założonej na szyi. To prowizoryczle zabezpiecze-
nie przed ewentualnym powtórnym wypadnięciem po-
lecono kontrolować i utrzymać w założonej pozycji.
Następnie podano 30 j. hypofizyny i 1 800 tysięey peni-
cyliny i 2,0 streptomycyny. Klacz wstała sama o 9
rano, parcia juź nie wystąpiły,

Kontrolę przeprowadzono o godzinie 14. Ogólny
stan był dobry, przy temp, 3B,1o, tętŃe 76lmin., pery-
staltyka dobra. Dawkę antybiotyków powtórzono
jeszcze raz w tej samej ilości.

Następnego dnia właściciel podał iż przy zachowa-
nym ańótycie klacz nie oddaje kału i móczu. Rektalnie
stwierdzono, że macica jest obkurczona, pęcherz mo-
czowy miernie wypełniony, perystaltyka słaba. Na 3

dzień właściciel zgłosił, że l klaczy wystąpiły objawy
morzyskowe ptzy .czym klacz nadal nie oddalą moczu.
Badaniem rektalnym stwierdzono silne vrypełnienie
pęcherza moczowego, który opróżniono przez cew-
nikowanie. Przy cewnikowaniu były jednak pewne
trudności przy przeprowadzeniu go ptzez cewkę
moczową.

Badaniem per uagżnam stwierdzono w pochwie
pewną ilość płynu surowiczo-krwawego, który łatwo
dał się usunąć, szyjka maciczna była zamknięta, Prze-
ciwbólowo podano nowalginę dożylnie w ilości 30 ml
oraz 500 ml 200/o glukozy. W dniu następnym przepro-
wadzono o,statnie badanie kliniczne. Stan ogólny nie
budził zasttzeżeń, a po tygodniu klacz użyIo do pracy,
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,nie narządów jamy miednieznej: Tam, gdzie w nor-
malnych warunkach wyczuwa się macicę stwierdzi-
łem obecność jelita przyporninającego w dotyku
skręcony powróz. W tej sytuacji wykonano laparo-
tomię z pruwej strony jamy brzusznej. Krowie po.
dano 10 rnl trankwiliny, a następnie ułożono na stole
operacyjnym. Znieczulenie'miejscowe wykonałem
5Yo polokainą w lilości 100 rnl w przewidywanej
linii cięcia oraz znieczulenia przykręgowe. Cięoie dł.
ok. 50 cm rozpoczynało się na 13 cm poniżej wyrost-
ków poprzecznych kręgów lędźwiowych i biegło tuż
za łukiem żebrowym, prostopadle do żyły mlecznej.

Po przecięciti otrzewnej w ranie ukazała się sieć
duża przykrywająca trawieniec, który był wypełniony
znikomą ilością karmy.

Fo nacięciu listka zewnęttznego sieci dużej na od-
cinku 20 cm i po wprowadzeniu lewej ręki z lewej
strony trawieńca a prawej z prawej można było do-
kładnie prześledzić właściwe ułożenie tego narządu
oraz ,dwuna§tnicy. Następnie nacięto listek wew-
nętrznej sieci dużej i w ten sposób ł-nożna było już
bezpośrednio spra,wdzić ułożerrie jelit. Jelito czcze
było nieznacznie wzdęte i zaw-ierało znaczną ilość
płynnej treści, Tff pierwszej chwili nie widać było
żadnych zmian wskazujących na ptzyczynę choroby.
Dlatego też zacząłem wyciskaó treść jelita w kie-
runku doodbytowym. To było jednak możliwe tylko
do pewnego rnomentu, a mianowicie do chwili kiedy
to część jelit została wypełniona treścią i gazami.
Dalsze takie postępowanie gtoziło pęknięciem jelita.
Ten f,akt upewnił mnie, że ,część jelit znajdujących
się w jam,ie miedrniczej jest ,niedrożna. Wtedy za-
miast przeciskać treść zacząłem przesuwać jelito lv
rękach, Fo kilkudzieslięciu minutach udało mi się do-
trzeć do miejca gdzie wyczułem nit]<i włóknika po-
krywające jelito a przy dłuższej manipulacji stwier-
dziłem, że pętla jelita uwięzła w lewym wiązadle
szerokim macicy.'W tej sytuacji próbowałem wydobyć tę część jelita
poprzez ten sarn otwór (rozstęp po,między włóknami
wiązadła) przez który jelita wsunęły s,ię co jednak mi
się nie udało z uwagi ,na brak dostępu do tej części
jamy miednriczej. Po,nieważ część jelit pozostawała
już 19[61o 2 gp,dzin poza j,arną brzuszną, pojawiły się
liczne wybroczyny (mimo, że jelita były systematycz-
nie zwilżane ciepłym roztworem fizjologl,cznym soli
kucherrnej) i o,perację rnależało już kończyć.-Wówczas postanowiłem rozerwać więzadło co było
dość łatwe I tyrn sarnym pętla jelit została uwol-
niona.

Na jelita wprowadziłem nieznaczną ilość sigma-
mycyny a następnie zeszyłem obydwa ]istki sieci
szwem ciągłym z katgutu Nr ,1. otrzewną z war-
stwą rrrrięśni zeszyłem §zwem ciągłym z katgutu Nr 2.
Mięśnie szyłem łączrnie ze skórą jedwabiem Nr 7
sztń/em skrzyżowarrym. w godzinach nocnych krowa
oddała pielrwszy kał konsystencji półpłynnej w ilości
ok. 6 wiader. Rano kał był już normalny, Rana goiła
się dor,aź,nie. Szwy skórne zostały usunięte dwunastego
dnia.
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ANTONI OBRĄCZKA
Mikołajki

UWIĘŹNIĘCIE PĘTLI JELITA CZCZEGO
W LEWYM WIĘZADLE SZEROKIM

MACICY KROWY
Do Lecznicy dla Zwietząt w Mikołajkach dostar-

czono krowę, która od trzech dni nie oddawała kalu
oraz nie przyjmowała karrmy.

Ciepłota 37,8, tętno 58/min, oddechy ,24lmin. Bada-
niem rektalnyrn §t\Mierdzono nieprawidłowe ułoże-
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NIEZWYKŁA ZAWARTOŚĆ
PRZEPUKLINY MOSZNOIWEJ U ŚWINI
Przedstawiam dwa przypadki przepukliny moszno-

wej u krrrurów ze względu ,na rza,dziej spoltykaną za,
,wartość. W jednym treść stanowił pecherz mocz.wy
w drugim jelito, połączone przetoką kałową ze skórą
morszny.
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Pizypade[< l
U 4-miesięcznego knurka z dużą przepukliną morsz-

nową stwierdzono, że wewnetrzny worek przepurkli_
nowy zawiera pokaźną ilość płynu, Przy ucisku z cew-
ki moczowej wydobywał sie mocz, 'Wiadomym sie
stało. że zawańością był pęcherz moczowy. Usuniecie
moczu z pęherza przez ucisk na jeqo ścianv napoty-
kało na trudność. Nakłuciein usunieto około 2 litry
moczu, |po czyrn pęcherz z łatwością odprowa,dzo,no
do jarny brzusznej. Wrota przepukliny zamk,nięto wg
znanych sposobów, a następnie przeprowadzoio ka-
§trację. Przypadek zakoitczył sie ponlyślnie.

Przypa,delk 2

U S-miesięcznego wieprzka stwierdzono. że kał wy-
cialany jest normalnie odbytem i równocześnie prze-

w przebiegu operacji stwierdzono. że worek przepu-
klinowy ma grube ściany, silnie zrośnięte z otocze-
niem. we wnętrzu znajdują sie pozrastane,pętle jelita.
Preparowanie było niemożliwe. Posiadał on duże,
a,mpuilrowate iozszetzenie, z otworem wiellrości mo-
nety 20 groszowej. Brze§i otv/oru były siln,ie zroś-
rrięte z wewnętrzną ściana moszny. na której znajdo-
wało się ujście zewnętrzne przetoki kałowej. Ponie-
waż ci€łość i drożność pętli jelita zostały zachovra-
ne, dlatego kał przesuwał się, wydostając się na zew-
nątrz odbyte,m. Po odpreparowaniu zrośniętego jelita
z moszty, powstał duży ubytek w jelicie nie nadają-
cy się do zeszycia. Z tego samego cięcia dostano sie
co jarny brzusznej, wvdobrwając norTnalne pańie
jelit. przeprowadzono wycięcie patologicznie zmie-
nionych pańii i dokonano zespolenia. Przypadek za-
kończył się pomyśl,nie.

Adres autora: dr Kazimielz zaprzał, Koziegłowy, ul. Armii
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toką. mającą ujście
powstało na skutek

skórze mosznv. powikłanie
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Nauka w rozwoju historycznym ludzkości
staje się coTaz poważniejszą siłą napędową
postępu. Tak jest również w nasąrun kraju,, rv
którym nauka ma korzystne warunki rozwoju.
W ciągu XXV-lecia Polski Ludowej zastał
osiągnięty poważny potencjał kadrowy i ma-
teriainy bazy naukowo-badawczej. Nakłady
na prace badawcze, rozwojowe i wdrożeniowe
sQ znaczfl€ i odpowiadają rnożliwościom krajów
średnio zamożnych.

Ranga nauki w Polsce Ludowej została pod-
kreślana na Y Zjćździe Partii, na któĘrm na-
kreślono program intensywnego rozwoju gos-
podarki. Doniosłe znaczenie dla realizacji
uchwał Y Zjazdu ma II Plenum KC PZPR,
które ustaliło nowe metody planowalria i nowe
zasady polityki inwestycyjnej.

Niedawne IV Plenum jest kolejnym etapem
zmierza:ącym do rozwoju nauki, ze swym na-
czelnym hasłem zwiększenia efekĘwności ba-
dań naukowych i postępu techniczno-organi-
zacyjnego w g,ospo,darce narodowej.

Na tle obecnej sytuacji sięgnijmy wstecz do
noku 1945 kiiedy po odzyskaniu niepodległości
w Polsce zaczęło kształtować się nowe życie

- i skorrcentrujmy się na drodze rozwojowej
jaką przebył - Instytut Weterynarii.

Przed wojną w ramach Państwowego Insty-
tutu Naukowego Gosp,odarstwa Wiejskiego
istniał Wydział Weterynaryjny a należy dodac,
iż weterynaria w Puławach datuje swą dzia-
łalność nauko\Mą od roku 1862.

Główrrym zadaniem przedwojennego Wy-
działu Weterynaryjnego PINGW-u była pro-
dukcja biopreparatów weterynaryjnych i dia-

*) Referat wygłosrzony w dniu 11.xIL1969 na Jubileuszowej
Sesji Naukowej z okazJi 25-1ecia Instytutu weterynarii.

25-1ecie lnslylułu Weterynarii w Polsce Ludowej")
gnostyka chorób zakażnych i inwazyjnych

Instytutu.

Opracowano względnie zaadaptowano szereg
.najpotrzebniejszych metod laboratoryjnego

rozpoznawania chorób u zwierząt.
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